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Dnia ta  Stycznia
Zrana . . .
Po|ioludniii . 
Wiuczortim .

Ciepłomierz H. Barometr. I f  i a  t  r. Stan Nieha ■
Stopni zimna • — 15 
Stopni ziinna • » 1 1  
Stopni zimna . __1 1

Cali »7 liniy 7,6 
►. —  7 .» 
„  —  7 .*

Południowo-zachodni 
Zachodni  ̂Północno-zachodni

Południowo -zachodni

Mgła.
Chmurno.
Chiiiurno.

i 3
Zrana . . . 
Popołudniu . 
W ieczoicm .

Stopni zimna . —  g 
Stopni zimna . —  g 
Stopni zimna —  9

Cali »7 liniy 7,5 
,, — 8,3 
i* — 8,9

Południowo-zachodni 
Południowo-zachodni 
Poludnio wo-zachodni'

Ch ni unio.
Słorico.
Chmurno.

W A R S Z A W A.

■ horntnitsya Bządowa Spraw T V ewHętrsnych 
i Policy i*

Padnie do pnblic/ney wiadomości Re
skryptem Jaśnie Oświeconego Xięoia N a
miestnika Króleskiego, z dnia 12 Sty. 
cznia r. b. nadesłane Uwiadomienie doty
czące się żałoby, która ma bydź obcho- 

I  dzoną po /.gonie wiekopomne'y pamięci 
Nayiaśriieyszego Cei.n-y.n i Króla ALE
XANDRA I. Ostrzegaiąc iż przepis ponj- 
że'y umieszczony do Królestwa Polskiego 
zastosowany bydź m a , porównanie zaś 
Klass iest następne:

Kłassa II Namiestnik K ró le sk i , P re 
zes Senatu , Arcy - B iskup, Senatorowie 
Wojewodowie.

'KUssa III. Bisk up i,  Senatorowie Kii*/,-
Ł«tani, i i1rIi..i«lro,ti«.

Klassa IV. Radcy S tanu ,  Pre7,egowie 
Kommissyy Woiewódzkich, Sędziowie T ry 
bunału Naywyższego i Prezesi Appella- 
cyyni.

W Warszawie dnia 12 Stycznia 1826.
Minister prezyduiący 
(podpisano) T. Mostowski.

Sekretarz Jeneraluy 
(podpisano^ Jl. Karski.

Przez ci*)g całego roku żułoby, pod/.ie- 
loney nu cztery kwartały, a poczynaiące’y 
się od .dni* 19 l istopada (1 Grudnia, 1825 r.

J)auty ester uch piei wszych klasg, nosić 
będą pr/.ez kwartał pierwszy suknia Ros- 
syyską z sukna czarnego gładkiego, 7. rę
kawami i kołnierzem do woli i z kołnie
rzem płaskim około szyi i obszewkaini 
białe 111 i, tey «anniy szc rokości która dlii 
kawalerów w stosunku klass przepisaną zo
stały. •— Kołnierzyki Dam będą z krepy 
cznrney, Czepek na głowę podobnyż z 
wąską przepaską ża łobną , Rękawiczki, 
W achlarz, Pończochy i Trzewiki czarne — 
Damy dwóch piervpzych klass nosić będą 
u sukien włec^ące się ogony długości 2ch 
arszynów.— Damy klassy III ppłtora ar- 
szynowe a klassa IV iedno arjzynojve.— 
Gdy Dauiy 4ch pierwszych klass udadzą 
się dla odwiedzenia Ciała Nayiaśnieszego 
Cesarza, tudzież w dzień żałobnego obcho
du, mieć będą na sobie obszerne żałobne 
płas/fcze a przy wyyściu z domu okrywać 
się bodą zasłonami czyli Voalami z krepy 
czarne'y, które na twarz spadać im maią.—

W  Drugim kwartale Damy nosić będą 
Suknią Rossyiską 7, gładkiego czarnego 
sukna bez obsze wek białych, i bez k o ln ie - |  
rzy, czepki czarne z wązkim ięzyczkiem 
na czole, bez zasłony żałol n iy ,  pojiezo. i

cliy, wachlarz i rękawiczki b ia łe ,  mogą 
także używać pudru.

W trzecim kwartale Damy będą nosić 
żałobę małą, suknie z ma tery i iedwabne'y. 
czepki białe krepowe, wstążki czarne.

W Czwartym kwartale Damy nosić będą 
pół żałobę, to iest: suknią Rossyyską i spó
dnicę czarną iedwabną, czepki koronkowe, 
przez pierwsze 6 tygodni wstążki czarne 
i białe, a przez 6 ostatnich wstążki kolo
rowe.

M ę lc ty zn i dwóch p ieni’* sych k la ss , no
sić będą przez kw artał pierwszy suknie 7. 
czarnego gładkiego sukna o czterech gu
zikach suknem obszytych, kamizelkę z 
podobnemiż guzikami idącą aż po pas, 
mieć będą na wyłogach białe obszewki na 
półtora werszokn szerokie, podszycie z 
materyi alepino*e'y, krepę wiszącą na ka
peluszach, szpadę obszy tą suknem czarnem, 
pończochy wełniane, trzewiki i feuty awy* 
czayne, sprzączki czarne u trzewików, 
koszule bez m ankietów—  Chustkę na szyi 
z przodu związali«'— poiazdy i sanki o* 
kryte suknem czorne'm bez herbów, podo
bnież zaprzęgi i chomonta kon i,  konip o- 
kryte kapami żałobne mi na sześć werszków 
Od ziemi spuszczonemi— lokaie ich, stan
greci i postyliony od parady, będą ubrani 
w liberyą czarną bez kokard na ramieniu— 
guziki mieć będą aż po pas-— ubiory Ros- 
syyskie stangretów i pocztylionów będą z 
cz arn eg o  sukna , p o d o b n ie ż  czapki i pasy. 
W p a ła c a c h  osób ty c h  klass będzie ieden 
po k ó y  czarno wybity. K aw ale ro w ie  
Dworu Cesarskiego nosić będą tęż samą 
ż a ło b ę  choc iażby  n ie  na leże li  ani do pier
wszej', ani dp  diugiey H assy, ale nie bę
dą mieli ani pokoiu czarno wybitego , ani 
Żałobnych poiazdów*

Mężęzyzni do Massy III i IV należący 
miić b ę d ą  przez pierwszy kw arta ł suknie 
tudzież liberyą tak iak wyże'y było  opisa
n e  , z tą i.óżnica, że obszewki białe u ich 
sukien będą tylko pa ieden werszok szero
kie , ani ich pokoie ani poiazdy nie będą 
czarno wybite.

Przez kwartał drugi osoby dwóch pier
wszych k l a s s  tudzież kawalerowie Dyvorsoy 
nosjć będą ubiory z sukna czarnego U«7, 
białych obsłew ek, szpadę i sprzączki sta
lowe szmelcowane zwyczayne, krepę na 
kapeluszu. — Liberyą ich nosić będzie ko
kardę na lewe'y ręce koloru herbom wła
ściwego.

Przez kwartał trzeci osoby 4ch pier
wszych k lass  nosić będą suknię podszytą 
iw a tery ą iedwabną,,z guzikami iedwabnemi, 
Szpadę i sprzączki zwyczayne, pokóy po 
iazdy i liberyą nie będą iuż czarnego koloru.]

W  ostatnim kwartale zachowuie się ten 
sam stróy z białemi pończochami.

Osobom płci oboie'y bez względu na 
stan wolno iest nosić zwyczaynu suknie 
czarne przez ciąg c«łe'y żałoby.

Jenerałowie tudzież wyżsi officerowie 
przez pierwszy i drugi kw artał nosić bę
dą krepę na kapeluszach, na szlifach, ak- 
ielbantach , kordony u kapelus/.a 1 felcech 
okryte krepą czarną nietunie'y krepę na 
lewym ręko ,  — wyjąwszy dni służby i 
parady w których przez dwa pierwsze kwar
tały  żałoba ich iest ta sama co i klass 
wyżey wymienionych; przez kw arta ł  trzeci 
nosić będą krepę czarną na ręku na ka
peluszu i na ielcechu, a przez czwarty ty l 
ko krepę na ręku.

Przez cz»» trwania żałoby wolno iest 
nosić frak z białemi obszewkanu z zastó 
sowaniem się do różnicy klass i do podzia
łu  żałoby na kwartały.

Za zgodność, Sekretarz Jeneralny Kom 
missyi Rządowey Spraw Wewn. i Polic y

¿4. Karski.

— Jego Królew iczowska Mość Xiąże W il
helm Pruski dnia 12 wyiechał z Warsza
wy do Petersburga.

—  W  Poczaiowie (w Litwie) odbyła się u. 
roczystość Konsekracyi JW. C yiylla Sie- 
rocińskiego Snf/ragana Łuckiego Unickiego 
z ty tułem Biskupa Pińskiego. Obrzęd ten 
dopełnionym został iak nnyświetnióy. 
Kon*ek ratorem by t ,1W. X. Jo ze f at Bułhak 
Hierarch Grecko litiiiackich Rossyy: Cei- 
kwiy, M etropolita ,  Biskup Brzeski, Prezes 
Rzymsko Katolickiego Kollegium 2go D e 
partam entu, Orderu S. ¿4nny Isze'y Klassy 
Kawaler, a współ-konsekratoraini JW . Ja- 
kóh Miirtuszewir. Biskup Exarcha Ł u c k i ,  i 
JW. Leon Jaworowski Sufmgan Brzeski, 
Proto tron i W łod z i m i e rs k i.

— Z  Pt ad orni a 7 Stycznia  1826 r. — W 
duiu dzisiejszym obyło się w Radomiu pier
wsze posiedzenie Obywateli do Towarzy-' 
stwa kredytowego ziemskiego należących. 
Pp światłych głosach JW. Prezesa Piwni- 
ckiego i W. Józefa Barona Horocha przy
stąpiono do wyboru urzędników iak na- 
stępuie: Na Prezesa Dyrekcyi szczegółowe'y 
W. Józef Baron Horoch. Na Radców do 
dyrekcji główney W W. J*i«k Bocłianowski 
i Ignacy Ilutnnicki. Na Radców do dyre- 
cyi szczegół o wey WW. Antoni Libesznwsi-i 
Augustyn W itkow ski, Nepomucen CAor/- 
szewski, Antoni Suchodolski, Rrfmuald Zdzie-
i howski i Stanisław Iii zesirnowski. Na P re
zesa następnego zgromadzenia JW. Urabia 
Hilary M oszyński. Na zastępcę iego W. 
Kurosz.



—  ,  28 —

— W  S/pitalu Warszawskim Wyznania 
Rwangielickiego, od 18 Grudnia 1824, do 
ostatniego Grudnia 1825, przyięto chorych 
płci oboiéy osób 409 , z tych wyzdrowia
ło  350, a unjarło 59. Oprócz Szpitalu da
no pomoc lekarską ,  i opatrzono lekar
stwami, po dom ach, chorych osób płci 
oboiey 339. Wr Ciągu całego roku 1825, 
tak w tymże Szpifaln, iakoteż po domach 
da w ano pomoc chorym osobom 789.

PHZ  ]  J E C H A L I  (dnia i a  i i 3 Stycznia] ,

Sawicki  P u ł k o w n i k  z L u b l i n a —  Tomi ck i  Puł 
kown ik  z Mi ęd zyr zyca  r— Gc rsz te nz we ig  P u ł 
kowni k  z Łowicza  —  Sncl iorzewski  Tadeusz  b y 
ły Je n e r a ł  z Mi ędzyrzyca  —  W oi s e n b o f  J e n e r a ł ’ 
z L ubl i na  — Wi l t ember g  Xiaze  J e n e r a ł  z Kr as-  
n ego s t aw u — Żół towski  Jenera ł  z Końskich  —  
Dziekański  Pu ł kown ik  z Łowicza  —  J ankows ki  
P u ł k own i k  z Kul na  ■— KIicki  J e ne r a ł  z Łowicza

Zas* Jul iusz  Baron A dj u ta n t  z K u r l a n d y i —  
Mu r aws k i  Je ne ra ł  z l ubl ina .

H J J  i í t U  A L I  , (dnia n  i 13 St yczn i a-)

Glass  Sędzia T r y b u n a ł u  do Płocka'  —  Zalewski  
Ignacy P o d p u ł k o w n i k  do Łowicza —  B e r in g  E d 
wa r d  O b y  w, d o  Nieszawy —  X.  Słupecki  W a -  
lonly Ka n on i k  do Płocka ■—  Dy mi t r ye w Pi o t r  
P o d p u ł k o wn i k  do ł iossyi  —  Sę dz imi r  Stanis ław 
Sędzia do J a s k u l u w a — Pr nźmowski  X a w e r y  Mar-  
szalek d o’ Kuj aw —  ł iorke K o n s y l i a r z , F.vald 
I e ldjágcr  , Ger l ach M a j o r ,  Crosł iei in L e k a r z ,  
Scl jl i i ien Ur ab i a  , Tli ile Je ne ra ł  do  P e t e r s b ur g a .

a P e ltr tb u rg u

(W y ą tek  z Gazety Senat $kiia W ie d o - 
m usif, N. 51. s Dz. Pet.)

Ukaz Rządzącego Senatu.
R /ądząey Senat w ogólrie'm zebraniu 

Sankt - 1’etf rsburskich Departamentów wy
słuchał przełożenia Ministra Sprawiedli
wości, Generała Piechoty i Kawalera, 
Xięcia Dymitra Iwanowic/,a Łohanowa l*o- 
'stowskiego, w kkirem wyrażono, że rap. 
port Rządzącego Senatu ogólnego Zebra» 
piu o wykortnney przez Niego przysiędze
JEGO CES A R ZE YYICZO W SK 1E Y MOŚCI 
CES ARZE W ICZO W I, KONSTANTEMU 
PA W Ł O W IC Z O W I, przesłanym został od 
pomienionVgo Ministra Sprawiedliwości 
przy Jego doniesieniu 7. dnia 27 zeszłego 
miesiąca L istopada, prze/, spravyuiącego 
obowiązki, Ober - Prokurora , Radcę Kol- 
legialnego, N ikityna.

JEGO CESAUZEWICZOWSKA MOŚĆ
nie pr/.yiąwszy expedycyi , raczył onę 
przy Odezwie z daty 8 G rudn ia , zwrócił? 
Temuż Ministrowi Sprawiedliwości, który 
ią  w Oryginale przedstawia Rządzącemu 
Senatowi dla Jego wiadomości. — Przy  
tern wysłuchawszy wyrazów te'yże Ode 
/.wy, Staiat n a k a z a ł : ażeby wydruko
wawszy potrzebną liczbę ejęemplarzy po- 
mienioney Odezwy JEGO CESARZE1W1- 
CZOWSKIEY MOŚCI, CESAR ZE WICZA, 
WIELKIEGO X IĘ C IA , KONSTANTYNA 
PAW ŁOW ICZA , rozesłać one dla wiado
mości, Nayświęlszemu Rządzącemu Syno
dow i, ora/. Departamentom Rządzącego 
S en a tu ,  tak w Petersburgu iako i w Mo
skwie, przy doniesieniach; wszystkim zaś 
Woiennym i Cywilnym Naczelnym W ła
dzom przy Ukazach. Dnia 16 Grudnia 
1825.
— Odezwa JEGO CESARZEWICZO 

W SJilEY  M OŚCI, WIELKIEGO XIĘClA 
CESARZEWICZA , KONSTANTEGO PA 
W ŁOW ICZA, do Ministra Sprawiedliwo
ści , Jenerała Piechoty Xięcia Łohanowa 
llo&towshiego.

Radca kolegialny N ik ity n , pełniący 
w Rządzącym Senacie obowiązki Ober - 
P roknrora , oddał mnie od. JWgo Pana pi- 
,srm> pod a d re se m :  ,,Do JEGO CESAR- 
SK.1EY M OŚCI, NAYJAŚN1EYSZEGO

K O N STA NTEGO PA W ŁO W IC ZA , nay- 
pokornieyszy rapport od Ministra Spra
wiedliwości.“

Nie sądr.ąc iżbym m iał prawo przyiąć 
to pismo , zwracam ie JW. Panu przez 
tegoż samego Urzędnika , iako nie należą
ce do mnie podług ozńaczonego ty tułu . — 
Z odezwy moiey do Prezesa Rady Cesar
skie')', Rzeczywistego Taynego Radcy lv=y 
klassy , JO. Xięcia Łopuchina , pod dniem 
3 b. m., muszą iuż JW. Panu bydź wiado
me szczegółowe powody , nie dozwalające 
mi przyjąć CESARSKIEGO dostojeństwa. 
Pozostaie mi więc tylko w' krótkości tu 
powtórzyć JW. Panu: że gdy podług przy
sięgi złożone'y przez wszystkich poddanych 
przy wstąpieniu na Tron błogosławioney 
i nieśm iertelnej pamięci CESARZA A-. 
LEXA ND RA  , w ktore'y między innemi 
wyraźnie wymieniono, że każdy powinien 
wiernie i szczerze służyć i we ws/.ystkie'm 
bydź posl usznym, tak NAYJAŚNIEYSZE- 
MU CESARZOWI A LEX AN DROWI PA 
W ŁO W IC ZO W I, iako i JEGO CESARZE- 
WICZOWSK1EY MOŚCI, Następcy T ro 
nu Rossy yskiego który wyznaczony będzie; 
a podług naywyzsze'y woli zmarłego C E 
SARZA wyraźnie obiawione'y w papie
rach rozpieczętowanych w Radzie Cesar
stwa, i w podobnych im , '  iak JW. Pan 
donosisz, zachowanych w Senacie Rządzą
cym , wyznaczony iest na Następcę Tronu 
rossyyskiego W JELKI XIĄŻE MIKOŁAY 
PA W ŁOW ICZ, przeto w skutku tego, na
leżało i należy, ażeby Senat Rządzący, 
iako stróż prawa , wykonał w zupełności 
Naywyzszą wolą błogosławioney i nieśmier- 
telney pamięci CESARZA ALEXANDRA 
PAW ŁOW ICZA.

Czując a resztą w całey zupełności ży
czliwe chęci wynurzone dla moie’y osoby 
przez Senat rz ąd zą cy , proszę JW. Pana 
byś temu szanownemu zgromadzeniu oświad
czył szczerą m o i ę  wdzięczność; dodaiąc, 
że im więce'y umiem cenić podobną przy
chylność , te'm mocnie'y czuię się obowią
zanym do pozostania niezachwianym W y
konawcą świętego prawa, które spoczywa
jący w R O G U  CESARZ postanowił.

Na oryginale własną JEGO CESARZE- 
WICZOWSKIEY MOŚCI ręką podpisano 
tak:

I i  O N S  T A JS  T Y  C E S A R Z E W IC 7 .
z W a rsza w y  8 Grudnia 1825 r.

—  Dnia l i g o  CESARZ wydał rozkaz 
dzienny, mocą którego J. C. Mość raczył 
przyiąc ty tu ł  szefta pułków gwardyi Pre. 
obrażeńskiego , Semenowskiego, Izmaiłow- 
skiego, grenadyerów, i batalionu Saperów 
gwardyi.

Przez tenże rozkaz dzienny J. C. Mość 
W. Xiąże MICHAŁ , Wielki Mistrz Artyl- 
leryi i dowódzca pierwszey dywizyi pie- 
ehoty g w ard y i ,  mianowany został Jenerał 
Inspektorem Inżenierów z zatrzymaniem 
wszystkich da wnieyszydi obowiązków.

Jen e ra ł .  Major Uszafcow 2 ,  i Strekałow  , 
mianowani są Jenerał Adjuntantami J. C. 
Mości; prócz tego pierwszy przydany zo
stał do boku J. C. M. W. Xięcia Nastę
pcy Tronu.

Jene ra ł-M ajo r  Potapow 1 ,  Jenerał s łuż
by sztabu głownego J. C. M. mianowany* 
Jenerał - Adjutantem J. C v Mości , z zatrzy
maniem da wnieyszychl obowiązków.

Mianowani są Adjntantami Cesarza 
Jmci. PP. Fiawtlin, Perowsky 2, Hotleine 2,

Baron Dellings -hausen  pułkownicy w p u ł
ku gwardyi Izmuil'owskie'y, Lazarew  K a
pitan drugie'y Klassy w tymże p u łk u ;  
Adlerberg pułkownik pu łku  gwardyi Mo- 

.skiewskiey, i Hrabia Iwelict porucznik 
w batalionie Saperów gwardyi.

Pułkow nik pułku gwardyi Izmaiło- 
wskie'y M órder, przydany do boku J. C- 
M, W. Xięcia następcy tronu ,  mianowa
ny iest Adjutantem Cesarza Jm ci, z z a -  
trzymaniem dawnieyszych obowiązków.

— R ozkaz D zienny C E S s łB Z A  1M C I  
do uoyska roseyyskiega.

Mężne woyska rossyyskie! wierni obroń
cy Tronu  i Oyczyzny!

Ktoż y. was n iebył dotknięty okropną 
wiadomością która N as ,  równie iak i całą 
Rossyą w nieyvymowney pogrążył« bole
ści ^U traciliście M onarchę, Oyca , Dobro- \  
czyńcę, Towarzysza waszych czynów nie- 
śmiertelnych J

Lecz niechay serca wasze nietracą od- 
w ag i! Z niebios zwrócone na was Jego spoy- 
rzenia , i błogosławi On owoce nieznror- 
dowanych starań które urządzeniu wasze- 
mu poświęcał. W iern i,  mężni Żołnierze« 
świeżo, nawet w tych dniach smutku i 
boleści nabyliście nieśmiertelney chwały, 
wyrównywaiącey chwale którą okupiliście 
krwią waszą, pokonywaiąc nieprzyjaciół 
Monarchy i Oyczyzny! Dowiedliście wa- 
szem postępowaniem, że wierni obrońcy 
cesarskiego tronu jia polu bitwy, um iecie ' 
w czasie pokoiu, z uległością wykonywać 
Wolą waszego Monarchy.

W dowód naszey przychylności dla was, 
pułków gwardyi Preobrsżi ńskiey, Seme
nów skiey, Izfn.riłowskiTy, strzelców ur- 
dy i ,  strzelców Hnlandzkich , grenadyt rów 
Pawłowskich , kawafergardów , konney 
gwardyi , huzarów , strzelców konnych i 
gwardyi ar ty llery i,  i w nagrodę waszych 
zasług, czynię wam dar z mundurów które 
zwykł b y ł  nosić Nayiaśnieyszy CESARZ 
wasz dobroczyńca; niechay ten święty za
kład będzie w każdym pułku ze czcią za
chowywany, iako pomnik maiący przeyśdź 
do naypóźnieyszych. pokoleń.

Oprócz tego Rozkaznię:
U Wszyscy officerowie i żołnierze kom- 

paniy pułków Preobr:) żeński ego i Seme
nowskiego , nazwanych kompanie J. G. 
Mości, n,osić maią na naramiennikach cy- 
frę N. Cesarza ALEXANDRA Igo, a to do
póty, dopoki pozostanie w kompanii choć
by ieden oflicer lub żołpierz który do 
uiey należał w dniu 19 .Listopada 1825 
roku.

2) Jenarałowie przydani do osoby N. 
Cesarza ALEXANDRA Igo równie iako 
i Jenerałowie Adiutanci i Adiutanci J. C. 
Mości zachowaią i nadal iego cyfrę.

Waleczni woiownicy! zachowaycie na za
wsze świętą pamięć ALEXANDRA Igo; 
niechay się ona stanie postrachem nieprzy- 
iacioł, nadzieją oyczyzny , rękoymią wa- 
sze'y wierności i przywiązania do m oie 'y  o- 
soby. —  w Petersburgu 15 Grudnia 1825 

(podpisano^ M 1 K O Ł 4 Y .

— Tegoż dnia 15. Grudnia CESARZ Jmć 
raczył wydać drugi Rozkaz , k tórym obięłe 
są postanowienia następuiące:

Xiąże Galicyn 3, Pułkownik Gwardyi 
konney, mianowany Jenerał - Majorem, po- 
dobnie/, iak Hrabia ^prascin  2 ,  Adjutant 
J. C. M. dowódzca pułku Kawaler - Gardów 
który pozostaie przy pomienionycłi obo
wiązkach.
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Jenerał Jazdy VPoynow 1. dowódzca k o r
pusu gwardyi; Jenerał piechoty Sukin  1. 
dowódzca twierdzy Petersburskie'}-; Jenera
łowie - Porucznicy Dr.midow 1. i Bnszułshi 
Kommendant Petersburga; Jenerał - Majoro
wie Czycseryn  1. dowódzca pierwszej- bry
gady dywizyi lekk ie j  iazdy gw ardyi,  i 
pułku Dragonów gwardyi,* Suchozanet 1. 
szef korpusu Arry 1 lei‘yi gwardyi ; Szenszyn  
1. dowódzca pierwszej Brygady z pierw
sze j dywizyi gwardyi p ieszej; Gołowin 1. 
dowódzca czwartej brygady zdrugie'y dy
wizyi piechoty gwardyi; Neidhardt 2, szef 
sztabu głównego korpusu gwardyi ; Saso- 
now 2, szef korpusu inżenieęów gw ardy i; 
M artynow  1, dowódzca trzecie j  brygady 
z drugiey dywizyi piechoty gwardyi; łJ"o- 
ropanow 1, Ialeniew i Szypow  dowódzcy 
pułków gwardyi strzelców F inlandzkich, 
Preobraie.mkicgo i Semenowukiego miano 
w ani są Jenerał Adjutantami CESARZA 
Jnici, z zatrzymaniem dawnych obowią
zków.

Jenerał-Adjutant Goletiiszczew Kutuzow
1, pełnić będzie, aż do dalszego rozkazu, 
obowiązki Jenerał - Gubernatora woien- 
nego Petersburskiego.

Pułkownik Simańshi, pełniący obowiąz
ki dowódzcy pułkn gwardyi Izmaiłowskiej, 
mianowany iest dowódzcą rzeczonego p u ł
ku i Adjutantem J. C. Mości.

M lanowani są Ajutantami J, C. Mości z 
zatrzymaniem swych dawnych obowiązków, 
Pułkownicy dowódzcy batalionów Mikulin 
i Prianinsnikow  w pułku gwardyi Preobre- 
żeńskiej; Stegelrnan 1, i Albrecht 3, w pu ł
ku Semenowskim; Pułkownik Slurler do-

W chwili gdy pierwsze władze Państwa, 
wszyscy urzędnicy cywilni i woyskowi, 
lud i w oysko , przysięgali Nam iednozgo- 
dnie posłuszeństwo i wierność, a Zgroma
dzani w Świątyniach Naywyżsaego wzy
wali dla pa/iowania Naszego b łogosła
wieństw Boskich-, garstka buntowników, 
sprzeciwiając się powszechnej przysiędze , 
ośmieliła się wzgardzić prawami, zwierz
chnością, karnością wojskową i przeko
naniem. Dla rozproszenia motłochu bun
towników musiano użyć siły. ^ak ie  iest 
w krótkich »łowach całe zdarzenie, mało 
znaczące samo w sobie, lecz nazbyt »wiele 
przez gwoię zasadę i skutki.

Jakkolwiek Nam to zdarzenie mocną spra
wia boleść, poznaiemy w niem niedoścignio
ny drogi Opatrzności, która karząc, z Je- 
goż samego złego dobre wyprowadza.

Z samego rzutu oka na pierwsze wy
padki śledztwa, którego celem są Minie- 
szania z 14 G rudnia , w skupieniu się które 
ie zrządziło , dwie się klapsy ludzi okazu- 
ią. Jedni byli tylko o b łąk an i , n i e  wie
dzieli o spisku. Drudzy prawdziwi spi
skowi byli ich przewodnikami.

Czego chcieli uwiedzeni ? — Dochować 
swoich przysiąg.— Użyto wszelkich pod
stępów dla wmówienia w nich , źe bronili 
T ro n u ,  a pod władzą tego wyobrażenia 
nie mogli słuchać żadnego głosu przeko
nania.

Czego chcieli spiskowi? — Święte słowa 
wierności, prawego porządku, przysięgi, na
zwisko nawet CESARZEWICZA i W IE L 
KIEGO X1J£C1A KONSTANTEGO były
dla nich tylko pozorem wiarołomstwu; 

wódjzca pułku Grenadyerow korpusu: 1 Chcieli kony% u6  * chwili dln dopełnienia

swoich występnych zamiarów, d ługo 'kno-że Me*zczer$ky 1, Kapitan i Baron Sałz 
Porucznik w tymże p u łk u ;  Pułkownicy 
łfcsc ło w p ki i Devitłe w pułku lzmaitow- 
skim ; \Arbuzow  2, dowódzca pułku grena- 
dyerów Paw łow skich , i B*rgrnan 4, z te
goż p u łk u ;  H artong  dowódzca pułku strzel
ców gwardyi; Baron Sarger z tegoż p u ł
k u ;  Molier l f dowódzca pu łku  strzelców 
Finlandzkich,-Nesterowsky, dowódzca pierw
sze j brygady Artylleryi gwardyi ; Bell 1, 
dowódzca batalionu Saperów gwardyi; do- 
wódzcydywizyy Sermetiew  1, Łazunskoy 2, 
w pułku  Kawaler - Gardów ; Zacha.rie.wsky
2, i Baron W  eljio w pułku • gwardyi kon- 
ney , i Sass 4, dowódzca szwadronu pionie
rów gwardyi.

Jego Cesarska Mość wszystkim Jenera
łom  i Oflioerom korpusów gwardyi, którzy 
się przy boku Jego znajdowali dnia 11 
b. m. oświadcza swoie szczególne zadowo
lenie za porządek , gorliwość i dokładność 
z iaką rozkazy Jego wykonane zostały; 
Naznaczono gratyiikacyą po dwa rub le ,  po 
kieliszku wódki i po funcie ryb  dla każ. 
dego z Podofficerów i żo łn ierzy ,  którzy 
w dniu tym znajdowali się w szykacli z
JEGO CESARSKĄ MOŚCIĄ.

M anifes t  N ay w y /n zy .

z B o ż e ' y  Ł a s k i  
M Y  M I K O Ł  A Y I.

Cesarz i Samodzierżca Wszech Rossyi 
i t. d. i t- d.

PVizystkim  naszym  wiernym poddanym  
wiadomo czynim y.

Opłakany wypadek który zaćmił dzień 
14 G rudnia, dzień w którym Nasz Ma- 
nilest oznaymi.ił ludom N aszym , że wstą
piliśmy na T ro n ,  znany iuż iest we wszyst
kich swoich szczegółach , przez podaną o 
nim publiczną wiadomość.

wnnych, długo rozmyślonych , długo tle. 
iących w sk r j to śc i , których tajemnicę Rząd 
w części b y ł  tylko odgadnął;  chcieli oba- 
lić tron i prawa o jczy s te ,  zaburzyć Ce- 
surstwo i sprowadzić anarchią.

Jakie b ^ ły  ich środki 7 — Z abó js tw o .— 
Pierwszą ich ofiarą b y ł  gubernator w o j
skowy Hrabia M iłoradow ns ; ten , którego 
na polu słliwy los woynj- szanował w pię- 
ciudziesiąt bitwach , zginął z ręki nędzne
go zabóycy! W tymże samym czasie pa
dły i inne ofiary. Pułkownik Sturler, do
wódca pułku grenadyerów przybocznych, 
zabity; Jenerał - tnaior ¿'z-enssjw, Jenerał 
maior Friedricha i inni ciężko ranieni , 
przypieczętowali krwią własną honor i wier
ność swym powinnościom.

Pociągnięci w ten rozruch żołnierze 
ro t  uwiedzionych, nie należeli do tych zbro
dni , nni czynem ani zamiarem.

Surowe śledztwo przekonało Mię ote'm; 
i poczytuię za pierwszy akt sprawiedliwo
śc i ,  za pierwszą Moię pociechę, ogłosze
nie ich niewinności.

Lecz taż sama sprawiedliwość zabrania 
oszczędzać winowayców.

Wszyscy obięci śledztwem , którzy będą 
przekonani, ulegną karze zastosowane'/ do 
ich występków.

Przez środki iuż przedsięwzięte, sąd ten 
i k a ra ,  obeymuiąc w całej' rozciągłości, 
we wszystkich rozgałęzieniach, złe od dn- 
wna zagnieżdżone , wytępi ie , spodziewam 
się, z korzeniem; oczyśti z te'y zarazy cu
dzoziemskiej’ świętą ziemię R,ossyi{ zniszczy, 
obmierzły szlachetnym duszom związek 
prawd i podejrzeń  ; rozciągnie na zawsze 
me zatartą i widoczną granicę pomiędzy 
miłością Oyczyzny a na niętiiuścianii re-

w olucyynem i; pomiędzy chęcią ulepszenia 
a' wściekłością zaburzeń ; okaże nakoniec 
fwiatu , że naród Rossyyski, zawsze wier
ny swoiemu Monarsze i praw om , odpie
ra taiemne usiłowania anarch ii , iak odparł 
napady dawnych swych wrogów ; okaże i 
da przykład iak się pozbywać ićy  zarazy 
i dowiedzie, że ona nie wszędzie do zniszcze
nia iest niepodobną.

Tych zbawiennych skutków mamy pra
wo spodziewać się i oczekiwać od przy
wiązania które ku Nam i ku Naifcefnu tro
nowi oświadczaią wszystkie klassy podda
nych. Nawet podczas wypadku dnia 14 
widzieliśmy z radością i wdzięcznością w 
mieszkańcach stolicy okazuiącą się równą 
przychylność iak gorliwość, w woysku 
najniecierpliwszą żądzę ukarania bnnlu 
na piefwszy znak CESARZA; w i ego w o
dzach niezachwianą wierność, natchniętą 
glębokieni uczuciem honoru i przywiąza
nia do,.MONARCHY.

Pomiędzy niemi odznaczył się Hrabia 
Miioradowicz. Zołnięrz nieustraszony , 
biegły dowódzca, naczelnik zawsze kocha
ny, straszny w w o jn ie ,  łagodny w poko- 
iu , rządzca pełen sprawiedliwości, gor
liwy w pełnieniu rozka/.ów swego Mo
narchy , syn poświęcony kościołowi i oy- 
czyznie, padł pod ciosami podfóy i zdra
dzieckiej- ręki zdała od pola bitwy: lecz 
padł ofiarą te'y gorliwości którą zawsze 
p ło n ą ł ,  padł wierny swoie'y powinności, 
i odtąd w rocznikach Rossyi pamięć iego 
będzie wiecznotrwałą.

Dan w Petersburgu 19 Grudnia rok» 
Pańskiego 1825 a Naszego panowania pier
wszego.

(podpisano^ M lliO Ł A Y .

* iM iH lyn tt 38 tiru d a ia

— O kręt Króleski Tera przybył z Ran- 
goon ; w ypłynął stamtąd 14. Maia. Woy- 
ska angielskie maią wygodne kwatery w 
P ro m e ,  spodziewają się że dostaną się do 
Stolicy w' drngie'y kampanii.

— Oddbrano z Lizbony Gazety do 11 
Grudnia, nie ma w nich żadnej polity
cznej wiadomości.' Wyczytuiemy ż* zgro
madził się Komitet dla podania planu do
tyczącego się organizacji garnizonów na 
wyspacli Azorskich.
—  Statek parny Enłreprise dla tego tak 

długiego czasu do sw ej podróży potrze
b ow ał,  żen iu  brakło węgli, a przez 6 dni 
wiatr miał niepomyślny. Dla tego aamy- 
ślaiązałożyć między Londynem a Przyląd
kiem D o b re j  Nadziei dwa lub trz j- »kłady 
we węgle , i drugie tyle na drodze z P rzy
lądka do Madras.
— Jiean dokazał nareszcie że go słucha

no 11 a teatrze w New-York , i że g ra ł  O- 
thella od początku do końca. Przerywały 
mu niekiedy mowę gwizdania i oznaki 
niechęci, lecz większość spektatorów oczy
wiście była mu przychylną. W yw ołano 
go nawet po sztpce i podziękował publi
czności. Na powszechne żądanie dyrektor 
oznaj mił że Ryszard dany będzie nazuiiHrz 
iakoż na tę reprezentucyą zgromadziło się 
niezmierne mnóstwo widzów, między któ- 
remi było więcey kobiet niżeli na wysta
wieniu Othella. Wieczór b y ł  bardzo spo
k o jn y  i Rcau liczne otrzymał oklask’.

Dziennik amerj kański N ational advrr- 
tiser utrzymuie że powodzenia te osięgnął 
przez środki bardzo gwałtowne a zwłaszcza 
przez to 2e stronnicy Keana »asie łti glói\
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nû mieysca wsill!*, i i  n ïtilot^W ilI kupo
wać biletów tym któryoh <uW«i£*hO M nw- 
prayiaalół *tego •U o fa  f nni-eSim ie  iposta- 
nowili uiiâ w szyitk ieh , ,którzj‘by\gWixduć
«bci«n.

7. H x y u tK  J 1 P a ż f a f e r n l k *

—  "Dnia 10. Grudnia rozstał się ‘tu »'tym 
światom Kardynał Łuigi <Ertd»ni na kon- 
sumpeyą. Urodził >on »ię w Foligno 1-7. 
Października lTSB'roku.
—  Donoszą z-Tans w Stanie-Kościelnym, 

pod <i. 40. :b. *m. ie  morze Adryatyikie 
buy. pqprzedmazych wichrów wystąpiło i 
drogi wiodąoe z T»wodo Sinigaglia i Pe- 
saro ¿pozalewało. Zdarzenie to od nayda- 
wnieyszytfh csmsów niesłydhnne, wiele szkód 
sprawiło -w calem "Littorale,

—  -W iedney 7. Gazet W scbodnioJndyy- *Ł 58,396, rozpoczętą będzie. Przystępu-
-skich nfis tępuiąee  z a w ie r a i ą , się . s z c z e g ó ły  *icy do licytowania, vadium w gotowizuie

m w icia iiijRjj-'Co/c., tw ainieyszey stoli- z ł .  /,Jł£) wynosaą«©, złożyć winien,
cy JŁról. StamzkiegOś „ T o  miasto od wy- Jlyauuek architektoniczny, kosztorys i
pędzenia rządu Syams kiego w r. ¡1767 warunki praedlicytacyyne w biórze wspo- 
Yulhia.j stolicą 'Państwa będące, le iy  pod

R O Z M A 1 T  O S -C I.

— Pożar odwiecznych lasów Ameryki., 
należy <lo zjawisk, które człowiekowi do
bitnie dzielność sił przyrodzenia okazuią. 
Zwyczajna t'im rzecz była podpalać lasy, 
których rudowanie kosztowałoby znwiele 
pracy i -czasu, ogień podobny v,wyczaynie 
kończył się mi zniszczeniu lasu , milę lub 
naywięoey dwie 'mil angielskich znymuią- 
cego. Lecz w teraźnie jszym  p o ia rae  ró
żne okoliczności , « między temi wicher 
gwałtowny w stronę ku wielkim puszczom 
skierowany, laką nadał moc pożarowi , iż 
miys/.erśze rzek i,  nawet wieJkie jeziora 
wstrzymać go ni« zdołały. Ogień zaiął 
odwieczne la«y, równi« iak poziome krze
wy, k jednakową szybkością przebiegając 
łąki i bory, gorąca bowiem wszystko wy
suszyło i do spalenia przygotowało. B ył 
to w istocie straszny widok. Zarosłe gó
ry płonąc«, a p-rzestrzeń kilkunastu milami 
płomieniem buchająca »»kształt ognistego 
morza. Trzask palące')- się mlodey io- 
d l iny ,  wycie zwierząt uciekaiących lub 
tych co ogniem okrążona iuż nie miały 
schronienia dla siebie, wszystko to zwię
kszało okropność zjawiska. K łęby dymu 
nie.kiedy zupełne sprawiły zaćmienie, nie 
dozwalaiąc mieszkańcom małe'y liczby o- 
sad tamteysz^y okolicy rozpoznawać kie
runku ognia , stawiaiąc ich w straszliwy wąt
pliwości , gdzie mieli obrać kierunek w 
ucieczce, i czyli uciekać maią będąc iuż 
może ze wszech stron ogniem r.aięci. Wielu 
płomień doścignął, niektórzy dymem gę
stym zbłąkani stali się pastwą ognia. Do 
tąd ani o liczbie ofiar, ani o kierunku o- 
gnia nic pewnego nie wiemy, oddalił się 
bowiem w lasy ieszcze mniey zamieszka
łe  , a osady w bliskości będące, zupełnie 
opuszczone. Wiatr często zmieniaiący się 
w swoim kierunku , rozniósł ogień w ró 
żne strony , zda i* się iż niewiele mieysc 
całych zostawił, lubo dziwnym sposobem 
w nitktóryrli  okolicach m inął la sy ,  prze
skakując ie nieiako. Lecz i te poczęści 
nadwerężone. Zwierzęta na drodze którą 
ogień przebieg«), w yniszczone zostały nie- 
tylko na powierzchni ziemi, ale nawet w 
ziemi i w w odzie ży iące. Brzegi sadzawek 
zasłane ugotowanymi prawie ry b am i,  ża
bami , i t. p. a w wielu zdaie się że wo
da wyraźnie się gotowała. Toż «»ino mia
ło się siać z rzekami w wielo okolicach 
Lecz pożar  takowy dla wżrostn roślin nie 
iest szkodliwym; bo skoro deszcz i śnieg 
zimowy zm jią  popiół, na w iosnę na pogo
rzelisku naypóźnieysza okaże się wegeta- 
cyn. (Dost. yiitst.J

.130 58' póln. azer. n 100° 34 wach. dług. 
od -Grynicr.. Zabudowania miejskie wy- 
iąwszy P a ła c ,  są w bardzo nędznym sta- 

inie , niektóre domy stoią wśród wody na 
palach zbudowane. »Cwfre miasto osłania 
twierdza, lecz w tak złym  stanie., i i  .pod 
żadnym warunkiermutrzymać się nie zdoła 
przy szturmie woysk enropeyskich. ¡Peif- 
no ies t  Kościołów r. wieżami złoconemi. 
Znaczna liczba mi-esr/kańoów nie ma źa- 
■dnty własności na lądzie, żyie ty łka  na 
statkach., na których Vu i owdzie pływa 
po rzece, dzielące' y -miasto na dwie części. 
Rachuią pospolicie 150,000 mww.kśńoów w 
B ang-C ok  po większej- częśoi Chińczy
ków. Liczne knnnły i strumienie prze- 

>rzyn»ią «okolice tego miasta przemysło
wego. Rzeka M en o m , nad które'y b rze 
gami zbudowane miasto, -ma blisko milę 
angielską szerokości przy uyściu, lecz 
przy sam ej stolicy, szerokość iey «ie o 
wiele przechodzi 100 łokci. Jest to ie- 
dilo z nnyliandlo wni«}y«zy<jb miast Azy i, 
od MiU'ca aż da Czerwca. Rzeka zapełnio
na iest »tatkami rozmaite j  w ielkości, * 
których więoey niż 100 odpływa do por
tów Chińskich, 60 do 70 do różnych por
tów Archipelagu Malayskiego. Wewnętrzny 
także liandel rzeką i kanałami z nią po- 
łączonem i, dosyć iest obszerny. Klima 
w Bang - Cok iest zdrowe, luho Termo
m etr dochodzi w kf^icu latu często do 96° 
Fahrenheita (przeszło Reaumura). Zi
ma łagodna i przy jem na, a wszyntkich po
trzeb i wygód życia azjatyckiego w obfi
tości i za tanie pieniądze nabywać mo
żna.

umianego Burmistrza przeyrzane bydż 
mogą.

w Warssawie -dnia.7 Stycznia 1826 r. 
(podpisy iak  w y ie j )

Oft WIESZCZENI A RZĄDOWE.

liom tnissya W oiewóilztwa Mazowieckiego.
Poda i e do publiczne'y wiadomości iż w 

dniu 19. przyszłego Mca i roku w Biórze 
Burmistrza Miasta Łęczycy , w przytomno
ści Konunissarza Obwodu Łęczyckiego lub 
Adjunkta Dozorcy Miast tegoż Obwodu , 
minus licytacya na przerobienia tamże 
dwóch pomp odbytą zostanie.

Chcący się zatem wspomnione'y prtdiąć 
Entrepryzy zechce się napowyższey znuy- 
dować minus licytacyi która od summy 
Zip. 1711 gr. 23 rozpoczętą będzie.

Przystępujący do licytowania Vadium w 
gotowiźni« Złp. 200 wynoszące złożyć wi
nien. — Rysunek Architektoniczny, kosz
torys i warunki przedlicytacyyne każdego 
czasu w Biórze wspomniontgo Burmistrza 
p rze jrzeć  można.

w Warszawie 28 Grudnia 1825 roku. 

Radzca Stanu Prezes, w Zast. Äoinchowski.
Sekretarz Jeneraluj F.Uperki.

fiorniitissya P V oiw od ztwa Mazowieckiego.
Podaie do publiczuey windoniości iż w 

dniu 23 b. m. i i'- w biórze Burmistrza mia
sta iiodzi w przjtomności Kommissarza i
Naczeloika sekcyi fabryczne'y pfzy Ko>n- 
missji Woiewód/.tw a Mazowieckiego. Ty 
kia minus licytacja na wystawienie ratusza 
murowaio-go tamże odbytą zostanie.

Chcący się zatem wspomnione'y podiąć 
entrepryzy zechce się na pow yżs/.ey znsy 
dnwać minus licytacyi która od summy

Hoinmissyu łVoitw óckrwa Mazowiecki ego.
Podaie do publiczne'y wiadomości, z* 

w Biórze Kom. Obwodu Kujawskiego 
w M. W łocław ku na dniu 6 Lutego r. 
1826 odbywać się będzie aiinus licytacya 
na Antrepryzę reperacyi Kościoła Para 
iialnego w mieście Rządowem Nieszawie 
i reperacyi Muru Cmentarza przytymże 
Kościele obsłaniaiącego których to Budo
wli kos-zta Anszlagiem ogólnie wyracho
wane Summę zł. p. 4,170 gr. 3. wynoszą; 
każdy za ten» chęć podięcia się takowey 
Autrepry«y niaiący, w terminie iako wy- 
żey przeznaczonym zgłosić się zecbce do 
Kom Obwodu Kujawskiego za poprze
d n i m  opatrzeniem się w Vadium J  czę
ści Summy Anszlagowe'y wyrównywaiące, 
lub w inną iakową porękę ładnemu pową. 
tpiewatiiu nieulegaiącą , gdzie zarazem An- 
ezj.ig kosztów i warunki do minus Licy
tacji  p rzejrzyć będzie mógł.—

w Warszawie d. 22. Grud. r. 1825. 
(podpisy iak wyze'y)

Urząd M unicypalny M iasta Stołecznego 
arszawy.

W  skutku reskryptów Kommissyi Rzą. 
dowey Wyznań Religiynych i  Oświecenia 
Publicznego d. 22 Grudnia roku zeszłego 
Nro V r\V  * d. 5 b. m. Nro podaie
do wiadomości publicznej’, ie  obowiązki 
urzędnika stanu cywilnego dla ludu wy- 
znania moyżcszowego w przedmieściu P ra 
dze , a mianowicie zatrudnienie się od d.

b. m. spisywaniem aktów cywilnych u- 
rodzeui» , małżeństwa i śmierci pornczo- 
nym zostało burmistrzowi tegoż przedmie
ścia.

w Warszawie dnia 10 Stycznia 1826 r, 
Radca Stanu prezydent W o y d a .  
Sekretarz Jeneralny Jachołkowski.

Urząd M unicypalny M iasta Stołecznego 
W arszaw y.

W skutek reskryptu Kommissyi Rządo
w ej Przychodów i Skarbu z dnia 12 z. 
m. i r. Nro 80341 podaie do powszeehney 
wiadomości ie  wystawienie krzyżowych 
ruchomych baryer z kolcami w mieyscu 
ptwartey przestrzeni, pomiędzy rogatkami 
czerniakowskiemi u celbudą przy moście 
na ieziorze Bełk zwunem, dla zapobieże
nia defraudacyom, tudzież wystawienie 
słupów z tablicami oetrzrgaiącemi o -za
kazie przechodzenia w te'm mieyscu usku
tecznione^ iuż zostałp , i znrazem ostrze
ga iż przestępuiąey powyższy przepis pod 
legać będzie karze zł. poi. 30 , to iest ta
kiej' i ika za przebywanie okopów iest 
przepisaną.

W Warszawie dnia 10 Styczni# 1826 r.
Radca Stanu Prezydent W o y d a .
Sekretarz Jeneralny Jochołhowski.


